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h e r w s z a  jjrć b a  Nie/m e r 
o d p a r t a

P ierw sza  część, wstępna, (roko­
wań m iędzynarodowych roku 
1935, szeroko zakreślonych w  o- 
św iadczeniu angielsko - francu- 
skiem z 3-go b. m., jest za ła t­
wiona.

W  czem była rzecz?
Oś w iadczenie angielsko-f ran-

cuskie z 3-go b. m (oparte ju z o 
porozum ienie F ran c ji ż W łocha­
mi w  Rzym ie od 5-go do 7-go ub 
m. i o narady F ran c ji z Z. S. B. B 
i z M ała Ententą w  Genewie m ię­
dzy 10-tym a 20-tym ub. m. w 
G enew ie) zakreśliło taki zarys 
rokowań i um ów:

1 wzm ocnienie bezpieczeń­
stwa w  szczególności przez pakt 
wschodni w zajem nej pomocy i 
pakt środkowo-europejski, 2. no; 
wa umowa o ograniczeniu zbro­
jeń  i nadzorze nad niemi, która 
m ogłaby zastąpić pogwałconą 
przez N iem cy czę.sc 5-tą Trakta 
tu W ersalsk iego, przyczem  w ią 
załaby się z tem konieczność po­
wrotu N iem iec do L ig i, 3. za­
chodnia umowa lotnicza z udzia­
łem  N iem iec, upoważnionych, 
dopiero z mocy te j nowej umowy 
o zbrojeniach, do posiadania lo t­
n ictwa wojskowego.

Odpowiedz niemiecka z 14-go 
b. m. m iała, na jzw ięźle j, treść ta­
ką :

—  Bardzo chętnie przystąpi- 
my zaraz do rokowań w spraw ie 
umowy lo tn icze j (tak  jakby 
N iem cy ju ż m ia ły  uprawnione 
lotn ictw o w ojskow e) i rozw aży­
my sobie tymczasem  inne spra­
w y z ośw iadczenia angiclsko- 
franruskiego,

Cóż to znaczyło?
Bząd Rzeszy n a jw yraźn ie j dą­

żył do doraźnego uznania jego  
samowolnych zbrojeń  (v ia  lo tn i­
ctwo w ojskow e) bez nowej urno 
w y o zbrojen iach  i nadzorze, a 
przedewszystkiem , godząc się na 
jeszcze w iększe bezpieczeństwo 
na zachodzie, gdzie i tak niczego 
nie może przedsięw ziąć, chciał 
sobie zostaw ić możności w  środ­
kowej i  jeszcze bardzie j we 
wschodmej Europie.

N a  to uchwały rady m in istrów  
w Paryżu  19-o b. m. i rządu w
Londyn ie 20-gu b m., p o w ię te
w ścisłej styczności, odpow ie­
dzia ły zgodn ie:

—  H o la ! To  jest całość. N ie  
do w y łu sk iw an ia !

N iem cy zrozumiały. że md
okrążą, ani nie przeskoczą.

I  22-go b. m . ośw iadczono w  
Fore ign  O ffic e  w  Londynie dzień 
nikarzom oraz podano do w iado­
mości urzędowo przez A jen c ję  
R eu ter 'a :

—  W  wym ian ie zdań z ostat­
nich 48-miu godzin Rząd Rzeszy 
w sposób ostateczny zaw iadom i!, 
że gądzi się na rozm owy, począt­
kowo angielsko-niem ieckie. nad 
całokształtem  spraw, objętych 
ośw iadczeniem  angielsko-francu- 
skiem z 3-go b- m.

Rozm owa angieLko-m em iecka, 
jak  jednocześnie wy raźnie s tw ier 
dzono, n ietylko podjęta jes t w 
porozum ieniu z Francją , ale też 
ma oczyw iście  jedyn ie  w sposób 
baaawczy i n ieobow iązu jący to­
rować drogę w łaściw ym  rokowa­
niom w gron ie państw, wchodzą­
cych w  rachubę w  tym  splocie 
zam ierzeń.

Rokowania te będą długie i 
trudne. N ie ieden  jeszcze zna j­
dzie się pod nogam i w ilc zy  dół 
na te j drodze. A le  p ierwsza pró­
ba N iem iec zapehnięeia bezpie­
czeństwa środkowej i wschod­
niej Europy została z m iejsca od­
parta. St. St.

ó w i w y  c h d d j& c 0

Hussoiini wysyła do Afryki
ial&se transporty wojsk

R o k o w a n i a  z  A b i s y n j ą  s t a n ę ł y  na m a r t w y m  punkcie
G ł ó w n o d o w o d z ą c y

K o r p u s u  e K s p e d y c y j n e g o
R ZY M , 23.-J \Tt\. Dzienniki oma­

w ia ją  szczegółowo przygotowania do 
wysyłki wojsk do Afryki wschodniej. 
Jednocześnie dzienniki poruszają spra­
w i  dowództwa włoskich sił zbrojnych, 
które wystąpiłyby ewentualnie prze­
ciwko Abisyji.

Na czcłe wojsk włoskich stanic ge­
nerał Graziani, jeden z najwybitniej­
szych wodzów  kolonjalnych. Odzna­
czył się on w  bitwie w  Cyrenaicc, pod 
czas których zdobył dla Włoch okręg 
Fczzan. Bedzie on najbliższym po­
mocnikiem wysokiego komisarza dla 
Afryki wschodniej, generała dc Bono.

Pierwsze oddziały dywizji sycylij­
skiej odjadą do Afryki na pokładzie o- 
krętu motorowego ,,Vu!cania” '’ . Bę­
dzie niemi dowodził generał porucznik 
Pavone, który odznaczył się podczas 
pierwszej kompanji o Tripolitanję, o- 
raz w  czasie wojny światowej. Jest

Z m o t o r y z o w a n i e
p n H c J i  R z p s s y  
n a  p o g r d n l c z u

B E R L IN , 23.2. ( P T A ) .  N a  ob­
szarze całych Prus utworzone bę­
dą oddziały po lic ji zm otoryzowa­
nej, Która z dniem 1 kw ietn ia o- 
bejm ie służbę na drogach i szo­
sach dojazdowych prow incyj, 
wchodzących w7 skład państwa 
pruskiego. N arazić  utworzonych 
zostanie 6 komend policyjnych  z 
s iedzibam i: w Królew cu dla Prus 
wschodnich, w  K ilon ji dla Szlez- 
w ig  - Holsztynu, wc W rocław iu  
dla Śląska, w  Poczdam ie dla Bran 
denburgji, we F rank fu rcie  nad 
Menem dla Hessen - Nassau, w  
D usseldorfie  dla N aaren ji.

on twórcą w łoskich oddziałów sztur 
mowych. Generał Pavone był bezpo­
średnim pomocnikiem d’Anmnizia.

N a p ł y w  o c h o t n i k ó w
RZYM , 22 2 (A T E ).  Do władz w o­

skowych w Neapolu i Messynie, któ­
re kierują zarządzeniami mobilizacyj- 
nemi, zgłaszają się codziennie liczni 
ochotnicy celem zaciągnięcia się w  
szeregi wojsk odpływających do A f­
ryki wschodniej Ochotnicy ci rekrutu­

ją się ze wszystkich sfer . społeczeń­
stwa i przedstawicieli wszystkich za­
wodów. W ładze wojskowe z reguły 
odmawiają przyjęci’  ochotników. proś 
by których uwzględniane są tylko w' 
wyjątkowych wypadkach.' Co się ty­
czy transportu -wojsk do Afryki 
wschodniej, to w  dniu dzisiejszym o- 
puścił Pełernio oddział l? -go  pWtił 
saperów, który zostanie jutro załado­
wany w  Messynie wraz z oddziałami 
dywizji sycylijskiej.

Nieszczęśliwy upadek z Kenia
d o w ó d c y  73 p p . o ł k .  B o b r o w s k ie g o

K ATO W IC E , 23.2. W  czasie ćw i 
czeń w ojskowych uległ n ieszczę­
śliwemu wypadkowi zastępca do­
wódcy 73 p. p., płk. Bobrowski, 
który’ jadąc konno, nagle zasłabł i 
spadł na ziemię, odnosząc ciężkie

obrażenia. P ik . Bobrowskiego ^  
w  stanie groźnym  odw ieziono do 
szpitala w  Katowicach. Istn ie je  
mała nadzieja utrzymania go przy  
życiu.

Ja k  sekciarz T y m o s zc zu k
o r g a n i z o w a ł  p r o c e s j ę  z  ś w .  J e r z y m  n a  b i a ł y m  k o n i u

R(Vtt'NF 23. 2. —  Sąd Okręgo- szkaniec w si B ronik i w  Dowiecie
w y zajmowmł się n iezw ykle cieka­
w ą  sprawą na tle obłędu sekciar- 
skiego. Przed  sądem stanął mie-

A ż e b y  w c ią g n ą ć  A n g l i ą  w  r o z m o w ę

Bsriin godzi się na dyskusję
n a d  c a ł o ś c i ą  p r a t o k u ł u  l o n d y ń s k i e g o

wysunię- 
francusko- 

angielskim 
W  związku z temi w y jaśn ien ia­

mi podobno nadeszło do Londynu 
Zawiadom ienie z Berlina, że rząd

P A R Y Ż . 23.2. Donoszą z Lon- pozostałych punktów 
dynu, że M in isterstw o Spr. Zagra'- tych w  komunikacie 
nicznych udzieliło w czora j prasie 
wyjaśn ień odnośnie planów rzą ­
du bryty jsk iego w  spraw ie odpo­
w iedzi N iem iec.-Z  wyjaśnień tych 
wynika, że rząd b ryty jsk i w  za­
sadzie nie jes t przeciw ny odby­
ciu proponowanych przez N iem ­
cy rozmów, na co rów nież się 
zgadza rząd francuski, lecz do­
maga się wyjaśn ien ia , czego m ia­
now icie rozm owy te n .lałyby do­
tyczyć. M in isterstw o Spraw Za­
granicznych wskazuje nranowi-,
;:ie, że nota niemiecka za jm u j: 
sie przeważn ie paktem lotniczym , 
a.-ńylko bardzo pobieżnie dotyka

A gen c ja  Reutera podaje, że 
odbywa się w  te j chw ili nader in­
tensywna wy miana depesz pom ię­
dzy rządem brytyjskim , francu ­
skim, w łoskim  i niemieckim. A m ­
basador b ryty jsk i w  B erlin ie  u-

niem iecki zgadza się, aby rozm o-' stała ram y dyskusji, którą m iał 
w y dotyczyły całokształtu komu- by przeprowadzić m in ister Simon 
nikatu francusko-brytyjsk iego z  z  kanclerzem  H itlerem . Jak oka- 
3 lutego. Ze strony angielsk iej z żu je się. na jw ięcej trudności spra 
całym naciskiem podkreślają, żc aria zagadnienie paktu wschod- 
rozm owy angielsko - n iem ieck ie,1 niego, co do którego Berlin  zaj- 
które prawdopodobnie wkrótce muje zdecydowanie oporne stano- 
odbędą się. będą m iały charakter j wisko.
wyłączn ie in form acyjny. W ed ług L O N D Y N . 23.2. ( P A T ) .  Agen-
wszelkiego prawdopodobieństwa 
sir Simon udałby sio osobiś.cie do 
Berlina.

Uroczystości chopinowskie
w  s to lic y S a k s o n ii

D REZNO . 23.2. (te l. w !.) —  Z 
okazji 125-lecia urodzin F ryd ery ­
ką Chonina odbyty7 sie w  D reźn ie

P o r. Thon z a g n i ł
s t w i m l z a  w y r o ' *  Sąths H o n o r o w e g o
Onegdaj ogłoszone zostało o- 

rzeczen ic sądu honorowego w 
spraw ie posł. A rc iszew sk iego  z 
KI. Narodow ego, przeciwko posło­
w i Thonow i z koła żydowskiego. 
Sąd honorowy7 pod przew odn i­
ctwem pos. G alicy jako superai-bl- 
tra, w7 składzie posłów Jasinków i- 
cza (K I N a r .).  Bogdaniego (R B ) 
o rzek ł:

1) przem ów ien ie posła dr Tho- 
na na plenum Sejmu w7 dniu O 
listopada 1934 r. o ukrytych w 
budżecie na rok 1935-3G kilku­
dziesięciu czy kilkuset m .ljonow  
złotych upoważniło pos. A rciszew ­
skiego do poddania tego przem ó­
w ien ia ujemnej krytyce- Istotn ie ' 
pos. A rciszew sk i uczynił to na po­
siedzeniu kom isji budżetowej, 
w7szplako w  słowach ostrych uży­
w ając m. in. określenia zbyt dra­

stycznego (d enu ncjac ja ).
2 ) N iem niej wystąpien ie pos. 

A rc :szewskięgo nie dawało pos. 
Thonow i żadnej rzeczow ej pod­
stawy do skwali filcowania tego 
w ystąpienia, następnie na łamach 
prasy mianem ohydnego oszczer­
stwa i pokrzywdziło w  ten sposób 
pos. A rciszew sk iego  na czci.
(— ) Galica, Bogdani, Jasiukowski 
Dnia 21 lutego 1935 r. •

? a r « $ m I ] i t - E r b e
c h r o ń ?  p r z ^ d  ^ r y p a

Tysiące ludzi choruje na grypę. bo 
nic wied/a o tem. że tabletki Para- 
mint - Erbc D osiad a ją  własności bak­
teriobójcze. Dzięki tym właściwoś­
ciom Paramint - Erbe jest jednym z 
najpewniejszych środków, zapobiega­
jących gr\ pie.

cja Reutera donosi, Iż  rząd nie- 
ruc-cki zaw iadom i! 1,7 sposób osta- 
:eczny, że zgadza się na propozy- 

- c je rządu W ie lk ie j B rytan ji, aby 
projektowane rozni/rwy niem ie­
cko - angielsk ie obejm owah7 ca­
łokształt zagadnień, poruszonych 
w  komunikacie angielsko - fra n ­
cuskim ż dn. 3 lutego. Pod jęc ie  
bezpośrednich rozm ów angielsko- 

, niem ieckich nie u lega już obec- 
I nie żadnej w ątp liw ości.

okolicznościowe uroczystości, na 
które ze strony Po lsk i p rzyby li: 
ambasador Po lsk i w  B erlin ie .
Lipski, kom isaryczny prezydent 
lYarszaw y, Starzyński, w icep rezy­
dent Krakowa, Skoczylas, m ie j­
scowy konsul Polsk i, p. Brzeński 
i inn i oraz ze strony niem ieckiej
nam iestnik Sak.ionji Mutschmann, dł.ujg otrzymane ch tu w iadomości 
nadburm istrz Drezna —  Zoerner, 'członkow ie kongresu Stanów Zjed 
zad saski w7 pełnym $ p * łR e ,  rf&asbliyc^i ze stanu A rizon a , 

przedsta \ ic ie l iiąciu  Rzeszy w i- W r ó c i l i  się do w ładz o pozba- 
cemin. Fung, dowódca korpusu. vlen ie obywał, li japońskich pra- 
gen. L is t oraz p rzedstaw iciele ,va (]n nabywania gruntów  w  sta­

nie A rizon a  odpowiedni w n io­
sek ma być przedstaw iony w Iz ­
bach St. Zjednoczonych.

W  wy7mku uchwalenia te j usta-

rówieńskim , M ikoła j Tym osz- 
czuk, k tóry n iedawno zaczął g ło ­
sić nową w ia rę  i jako je j  prorok 
pozyskał nawet znaczną ilość w y ­
znawców.

Dla u trw alen ia  swych w pły­
w ów  Tym oszczuk ogłosił, że u 
jednego z jego  .„aposto łów ", n ie­
jak iego  Ignacego Piskuna, zda­
rzy ł się „cu d ", gdyż obraz M atki 
Boskiej za jaśn ia ł nowem i barw a­
mi.

Tymoszczuk, przekonawszy •  
„cu dz ie " całą w ieś Broniki, zorga  
n izował uroczystą procesję  z ob­
razem ,"'który od P iskuna został 
przeniesiony do jego  domu

N a  czele procesji k roczy ł T y ­
moszczuk w  sfabrykowanych 
przez siebie pap ierow ych  szatach 
litu rg icznych  i z krzy7żem w  ręku 
zanim jechał na białym  koniu 
person ifiku jący św Jerzego Ig ra  
ćy Piskun z buławą w  ręce, a da- 
ej szła tłumna procesja  p rz r  

i śp iew ie psalmów.
! W ładze dopatrzyły  się w  te j 

l p rocesji publicznego szyderstwa 
z dogmatu w ierzeń  cerkw i i  po­
ciągnęły do odpow iedzialności o r­
gan izatorów  obrzędu sekciarskie
go .

W  rezu ltacie Tym oszczuk zo­
stał skazany na rok bezwzględne 
go w ięzien ia , P iskun i trze j inni 
„aposto łow ie" po 6 m iesięcy w ie ­
zien ia  z zaw ieszen iem  na 6 lat.

Coraz więcej zadrażnień
m i ę d z y  S t .  Z j e d n o c z o n e m r  a  J a p o n i ą

TOKTO, 23.2. ( P A T ) .  —  W c- wy około 1000 rodzin japońskich

we m  do n  lEiri
Pielgrzymka pod piotektoratem 1. 
E. Ks. B.s„. Teofil;. Bromboszczc 

II MARZEC —  9 KW1LCIEN 
Wenecja —  Rzym —  Neapol — 
Aleksandrja— Haifa - -Jerozolima 
—  Betieem —  Nazaret — Ateny— 

Konstantynopol —  Constanza. 
C e n a  od z ł .  1 2 0 0 . — 

Zgłoszenia i informacje: — Ligą 
Katolicka. Katowice. 'Mlsudskiegc 
58. wszystkie oddziały i ajencje 
P .B .P . „Orbis”  i P. P. P. ..Francc- 
p o l”  w  Warszawie. M a z o w ie c k a  0 .

O p i n i a  a n g i e l s k a

0 traht*tie z
In form u jąc o parafow aniu  

traktatu handlowego pom iędzy 
Polską a W . Brytan ją, „T im es " 
pisze, żc poważny dział traktatu 
dotyczy kwestyj żeglugowych 
oraz celnych i przypom ina o- 
św iadczenie ang. m inistra han­
dlu. Runeimana, że w  ramach 
traktatu nastąpią zniżki celne 
dla tow arów  angielsk ich  obejm u­
jące około 200 pozrcyj.

N aczelny organ Gity „F in a n ­
cial T im es" zaznacza, - że' przed­

staw iciele Polski zainteresowani 
byli w  rokowaniach m ożliwością 
nn zbytu w  W . B r jta n ji produk­
tów rolnych i m lecznych z Pol 
ski. Pismo podkreśla pozatem. 
że Polska je s t coraz pow ażn ie j­
szym odbiorcą przemysłu samo­
chodowego oraz narzędzi ro ln i­
czych i że istn ie je  ze strony Pol 
ski poważne zapotrzebowanie na 
surowce i na szereg półfabryka­
tów ,

( („Wskrzeszenie zmarłego
S f n s a c y j n e  d o ś w i a d c z e n i e  w  s z p i t a l u  w  M e d i o l a n i e

P r z y
p r o f .  k s .  d e  B r o m i e

Onegdaj o godz. 8 w iecz. p rzy­
był do W arszaw;, p ro f Ludwik 
W iktor ks. ae B roglie, członek 
Akadem ji Francuskiej, laureat 
nagrody Nob la  za prace z dzie­
dziny fiz y k i teoretycznej. Ostat­
nio prof. de B rog lie  baw ił w Poz­
naniu.

RZYM , 23.2. (A T E ) .  N ie zw y ­
kły wypadek przywrócenia życia 
zmarłemu w ydarzył się w  szpita­
lu m iejskim  w M edjolan ie.

Jeden z pacjentów  tego szpita­
la, cierp iący od dłuższego czasu 
na poważną chorobę serca, zmarł 
mimo najstarann iejszych  zabie­
gów  lekarskich.

W  kilka m inut po oficjalnie*] 
stw ierdzonem  zgonie pacjenta jfe- 

| den z lekarzy postanowił zrofttć 
lośw iadczonie z zastrzykiem  a--

drcnaliny do m ięśnia sercowego- 
Dokładnie w  pól godzinę no za­
strzyku serce chorego zaczęto bic, 
wracając,ydopniowo do novmalne 
go rjtm u . V/ kilka godzin później 
zm arły „w skrzeszony" dzięki zdo­
byczom w iedzy lekarskiej czuł się 
zupełnie dobrze.

Jak ośw iadczy ’ ; lekarze po do- 
kladru-m zbadaniu pacjenta, ser­
ce jego  pracuje norm alnie i nfe 
grozi mu w te j chw ili żadne nie-' 
bezpieczeństwo.

nauki, sztuki i kultury, w reszcie 
liczn ie zgrom adziła  się Kolonja 
polska,

W  godzinach popołudniowych 
goście polscy i p rzedstaw ic ie le  
w ładz niemieck-ich udali się po-j 
chodem do domu przy  ul Neu- 
markt N r. 1. gdzie m ieszkał i tw o­
rzył Chopin. N a  ulicach, udeko­
rowanych flagam i, zebrały sie 
t!um v m ieszkańców Drezna.

Po odegraniu fan fa ry  przez 
trębaczj w  ówczesnych strojach, 
zabrał głos nadburm istrz Drezna, 
p. Zoerner, k tóry naw iązując do 
dawnych stosunków polsko - sa­
skich zw rócił się do p. S tarzyń­
skiego. prosząc go o odsłonięcie 
tab licy pam iątkowej wm urowanej 
w dom. Napis na tablicy brzmi w 
ięzyku niem ieckim : „W  tym  do­
mu mieszkał i tw orzy ł F ryderyk  
Chopin 1829— 1831— 1836".

Po odsłonuoiu  tab licy zabrat 
głos p. Starzyński, dziękując wł: 
dzom saskim za op ’ eke nad emi- 
grantam ' polskimi, k tórzy  korzy­
stali z gościnności saskiej i za­
kończył swe przem ów ien ie po­
dziękowaniem  za m iłość, jaką 
m ieszkańcy Drezna obdarzają 
Chopina. ,

Po  uroczystości odsłonięcia ta ­
b licy p rzedstaw ic ie le  Polski uda­
li sie do podziem i kościoła kato­
lickiego, gdzie złożyli w ieńce na 
grobach : Augusta I I I  i ks. w a r­
szawskiego Frvderyka  Augusta.'

W ieńce złożono rów n ież pod 
poinnikami Karola M a rii W ebera 
i F ryderyka  Szillera. Po części 
o fic ja ln e j goście p>olscy zw iedzali 
miasto.

znalazłoby się na bruku..
Jednocześnie jak  donosi prasa 

japońska, rośnie ruch a ity ja -  
poński w; Kal fo rn ji, a szczegół 
nie w  San Francisco. Rząd japoń ­
ski polecił ambasadorowi w  W a- 
szygntonie Saito wdrożen ie z te­
go powodu krokow dyplom atycz­
nych wobec rządu St. Z jednoczo- 
nveh.

Z a g r a n i c a  z a n i e p o k o j o n a

O g r a n i c z e n i a m i  i m p o r i u  do W ło c h
IV związku z dekretem z 19-go 

lutego, wprowadzającym system li- 
cencyj na przywóz prawie wszy-t- 
kicłi artykułów, objętych wlo-ką ta­
ryfą celną, wydano zostało rozpo­
rządzenie? przejściowe. regulujące 
import do dnia 31 marca r. b. Im ­
port poc-zczególnycli artykułów be

dzie ograniczony według różnej ski** 
li, wynoszącej od 35 do- 10 proe., 
przy&zęm, za podstawę brane będą 
ilości towarów, sprowadzonych w  a - 
nalogieznym okresie czasu r. ub. (np. 
import węgla i koksu będzie ograni­
czony o 35 proc., ja j o 25 proc. ifp  ) .

Chrześcijańska W a rs za w a

5 tr ? ż 3 c v  i k u t i t a r k a
W IL N O , 23.2. P o lic ja  musiała 

in terw en jow ać w  czasie przedsta­
w ien ia w  iGnie „R e w ja "  i uspoka- 
iać strażaków, którzy glośnemi o- 
krzykami i gw izdam i protestowali 
przeciwko scenie, w  k tóre j kucliai 
ka wręcza strażakow i kotlet.

Już w najbliższym czasie, bo w 
eią.gu maren, ma się ukazać pod Łwn 
lyiułem obszerne wydawnictwo, pod 
redakcją p. Stefana Kwiatkowskie­
go. omawiające szereg aktualnych 
bolączek z zakresu zagndireń śpo- 
lecz.no-gospodarczyeb, a poz’ tem za­
wierające dokładny przegląd adreso­
wy całego w rękach chrześcijańskich 
się znajdującego warszawskiego 
przemysłu, handlu, rzemio ła, ?zkc4- 
nietwa. zawodów wolnych i t. d.

Woboc tego, żc książka ta mieć 
będzie, dla szerokiego ogółu bardzo 
ważno znaczenie praktyczno, redak­
cja je j pragnie dać , społe*z.cństwn 
wydawnictwo kompletne, dlatego 
(eż zwraca się zu naszem pośrednic­
twem do wszystkich osób i firm. 
ktur.c w ostninim roku zmienili

chciały łaskawie nadesłać dane o so­
bie celem zamieszczenia ich w od­
nośny ch działach —  zupełnie bez­
płatnie Dotyczy to szczególnie pp. 
lekarzy, adwokatów, kupców i  rze­
mieślników chrześcijan rńczrzeszo- 
nyeh w organizacjach.

W  imię interesu jednostki jak i 
społeczności chrześcijańskie! pożą­
dane jest nadesłanie tych danych 
pod adresem administracji „Chme- 
ściiańskiej lYarszawy": Ciepła 6 m- 
14’ tel. 11-30-34.

rc.-v czy h rz ir r ie n i '’
n m n m

t n u r DY
an-
ZO-

Z m a r l i
Ś. p. Bolesław Drzewiecki. 1. 59. w 

Żyraruowie; ś. p. Bohdan Juzei Gn- 
ranowski, I. 4ó. w W nrszawY: ś. -p. 
Feliks Markowski, obyw. in. W -w y, 
1 62, w  W arszawie: ś. p. Bronisław 
Bitner. sędz:a S. X.. w  W arszaw ie; 
ś. p Michał Sęd2:uk, 1. 62, w  Warsza 
w ie; ś. p. Marja Lewińska, iirz.eJn.cz.- 
ka. w  W arszaw ie; S. p. Eu w ani W śliń 
ski, 1. 82, w  \Ynrs,.nwie: ś. p. Jan E >  
huszewtez, nrt.-maiarz, i. 56, W, War­
szawie.

S a n a to r iu m  dla c h ł o p c ó w
2a q r o ż o n y c h  g r u ź l i c ą

Około 1 kwietnia nastąpi otwaD- 
eie pierwsz.ego sanatorium dla 
ehłopeów, zagrożonych gruźlicą 
prz.c;, Ligę Szkolną Przeciwgruźliczą 
w Warszawie w specjalnie w tym ce­
lu nabytej wielkiej nieruchomości, 
położonej w ezieromorgowym lesio 
w Świdr-e. Miedzy dwoma istnicją- 
corni gmaelmm' w> budowano połą­
czenie oraz wzniesiono budynki go­
spodarskie. pozatem wielkie kryte 
werand' do leżakowania. Sanator- 
jiim obliczono jo s f na 70 lóżok.

Chłopców do sanatorjum z.akwali- 
likuja lekarze Ligi w jer poradni w  

a i. 3 Al a.j a Nr. 2.


